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ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W LONDYNIE 
3łum usiłował wybić szyby w patatu królewskim— Jim ant? 

starcia demonstrantów % polują trwały cały dzień 
K i l k a n a ś c i e o s ó i T z o s t a l o r a n n y c h 

. , Londyn, 30 października. 
Dz-ś po południu odbyły się w Lon

dynie zapowiedziane demonstracje bez
robotnych. Na placu Prafalgar dookoła 
kolumny Nelsona zebrało s<e około 10 
tys . demonstrantów. Z początku w toku 
w y g ł a s z a n a przemówień panował spo
kój i względny porządek przy końcu, 
Jednak gdy tłum zaczął s>e rozchodzić 
około tysiąca demonstrantów bezrobot
nych przerwało kordon pol>cyiny od
dzielający ulice WhUehale od demon
strujących na placu Prafalgar. 

Policja usiłowała rozproszyć tłum 
operując dwiema grupami od ulicy 
WhUehale I od łuku admiralicji. 

ZACZĘŁA SIE ZACIĘTA WATKA 
TŁUMU Z POLICJA- GRUPA DE
MONSTRANTÓW ZAATAKOWAŁA 
STOJĄCE PRZED POBLISKIMI WY
TWORNYMI HOTELAMI W1CTOR.IA 
I METROPOLO PRYWATNE SAMO-
CHODY i zdołała dwa z n'ch przewró
cić zanim policja przybyła I przywróci
ła porządek. Wycofujący się demon
stranci wybił ' szybę w eleganckim ma- ( 

gazynie krawieckim, gdzie wystawione 
były mesk'e ubiory wieczorowe. P o 

Marsz. Piłsudski 
n i e s p ę d s i u r l o p u na 

$v KU lii 
Warszawa , 30 października. 

W pismach warszawskich ukazała 
się wiadomość, jakoby Marszalek Pił
sudski miał poiechać < w naibl-ższym 
czasie na Sycylję, gdzie spędzi miesią
ce zimowe- Jak się dowiadujemy, wia
domość ta nie odpowiada prawdzie . 

Zgon przemysłowca 
/ c u n c u s f t i e ć o t u g e n f u s s a 

JHotte 
P a r y ż , 30 października. 

W Roubajx zmarł Eugenjusz Motte, 
założyciel wielu zakładów tkackich w 
Łodzi oraz przędzalni juty i bawełny w 
Częstochowie-

W e Francji piastował zmarły god-
dność mera w Roubaix i deputowanego 
W czas'e woiny został zesłany do wię
zienia w Meklemburgu z powodu oporu 
jaki stawiał niemcom, chcąc okopać 
się na terenie swej fabryki w Roubaix. 

Odsłonięcie pomnika 
$ew€a € f t t u s l u s a iv D o 

z n a n i u 
Poznań. 30 października. 

W dniu dzisiejszym w obecności przed
stawicieli duchowieństwa, władz wojsko
wych i cywilnych nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie pomnika Serca Chrystusa, 
wzniesionego na placu między zamkiem 
a uniwersytetem w miejscu, na którem 
dawniej stał wybudowany przez zabor
ców pomnik Bismarcka. Wzniesienie 
pomnika było spełnieniem ślubu, złożo
nego przez pierwszy zjazd katolicki w 
P o 7 - ' i na dowód wdzięczności a od-
zvcv,-. niepodległości. 

zwiększeniu pogotowia policyjnego de-1 na Downmg Street do WhHchale, 
monstrantów rozproszono I o godz. 6 RUSZYŁY W KIERUNKU PAŁACU 
po poł. plac Prafalgar miał już zwykły i BUCKINGHAM. GROŻĄC WYBICIEM 
wygląd- SZYB. 

Londyn, 30 października. Policja rozproszyła manifestantów.• ł q v « , - v » . - v « - * • y ^ . ' . ^ 
Tłumy demonstrantów odepchnięte 1 przyczem kilkakrotnie była zmuszona ponownie do ostrych starć i bójek z po 

przez policję która zagrodziła 'tn drogę do szarżowania. Pośród manifestantów i Pcją 

Jest wielu rannych. Dokonano licznych 
aresztowań. 

Kiedy rozeszła s'e wiadomość o tem, 
że została m. ht. ranna kobieta znajdu
jąca sie między manifestantami, doszło 

protest posła póTskTegoi w Wiedniu 

Wiedeń. 30 październJka-
„Neue Wiener Journal" pisze, że nota 

poselstwa polskiego, wystosowana z po
wodu pobicia studentów obywateli pol
skich na uniwersytecie wiedeńskim, utrzy 
mana jest w tonie bardzo energicznym, 
a zarazem w formie przyjaznej. 

Protest wskazuje, że w wyższych 
uczelniach wiedeńskich zapisanych jest 
wielu studentów z Polski, a znieważanie 
i pobicie ich wywołało w Polsce przykre 
wrażenie. 

Sekretarz generalny M.S.Z. Poter w 
odpowiedzi swej wykazał, że rektorat 
uniwersytetu wiedeńskiego zamierza po
czynić zarządzenia, któreby uniemożli
wiły w przyszłości powtarzanie się po
dobnych zajść. 

Wiedeń, 30 października, 
(t) Delegacja gminy żydowskiej inter

weniowała wczoraj u ministra oświaty 
dr. Rintelena w sprawie zajść, jakie mia
ły ostatnio miejsce na uniwersytecie, 
oraz w wyższej szkole handlowej, 

Minister oświadczył, że potępią wy
bryki niektórych studentów oraz, że 
przedsięwzięte zostaną bardzo ostre 
środki, celem utrzymania spokoju na uni 
wersytecie wiedeńskim. 

Rząd nie coinie się przed najsurow-
szemi represjami, by nie dopuścić do po
wtórzenia się zajść. Między innemi za
ostrzone ma ą być przepisy o szkołach 
akademickich. Jakkolwiek autonomja 
uniwersytecka nie będzie zniesiona, jed
nak rząd zapewni sobie możność każdo

razowej interewencji i działania. 
* 

Wiedeń, 30 października, 
(t) Wczoraj odbyło się zebranie 

wszystkich studentów i studentek, stu
diujących na wyższych uczelniach austr
iackich. 

Posiedzenie to zwołane zostało w 
związku z niedawnemi wypadkami, ja
kie miały miejsce na uniwersytecie wie
deńskim, gdzie pobito kilku studentów 
amerykańskich. — Przebieg posiedzenia 
był niezwykle burzliwy, przyczem zebra 

( n i uchwalili, że w razie powtórzenia się 
I zajść, studenci amerykańscy wyjadą z 
I powrotem do ojczyzny lub przeniosą się 
I do uniwersytetów w innych państwach. 

Krwawe zajścia na wsi 
m o 19-letni młodzieniec zabity 

Warszawa , 30 paźdz'er"ika. 
Dnia 26 bm- w gm<nic Kawenczvn, 

pow. mielcwskl, została zastrzelona z 
zasadzki córka miejscowego wójta My
szki-

Powodem, Jak ustalono, był prze
grany proces sąsiedzki Henryka Łuki z 
wójtem Michałem Myszką. Dochodzę-, 
n'e wstępne ustal ło. że sprawca dwu- i 
krotnego zamachu na wójta i postrzelę-1 

Mac Donald jedzie do Genewy 
raloivatkoiiferencięroibrofeniowq 

Londyn, 30 października. | ]ąc zapewnione poparcie Mussolinlego a 
Premier Mac Donald udaje sie w , także 1 Hoovera. Jedną z przyczyn e-

czwartek do Genewy aby wziąć udział, nergicznej akcji rozbrojeniowej jaką 
w pracach konferencji rozbrojeniowej, podjąć chce Mac Donald w 3encwie 
Mac Donald zamierza podjąć energicz-1 Jest sprawa spłaty długów wojennych 
ną akcję na rzecz szybkiego zrea lzo- Ameryce-
wania postulatów rozbrojeniowych m a - ' 

Samolot niemiecKi 
kursująca n a linii JŁolon§a—£ondun zaginał 

— - •— ^ —- t i i i r . 1 Berlin. 30 października-
Niemiecki samolot pocztowy „d. 2003", 

utrzymujący komunikację na liuji Lon
dyn — Kolonja, uległ katastrofie. Samo
lot wystartował wczoraj wieczorem z 
Londynu z ładunkiem poczty. Na pokła
dzie znajdowali się tylko pi{ot i mecha-' 
triki 

Mniej więcej 14 minut po starcie ra
diostacja nadbrzeżna przejęła sygnał 

S .OS. , nadesłany z samolotu. Wobec te
go, że samolot znajdować się musiał nad 
kanałem La Manche, zaalarmowane zo
stały wszystkie nadbrzeżne posterunki 
ratunkowe. Pomimo energicznych poszu
kiwań przeprowadzonych przez kursują
ce na tym szlaku parowce oraz specjalnie 
wysiany samolot ratowniczy, dotychczas 
niema żadnych pewnych .wiadomości o 

'losie lotników i samolotu. 

n>a Jego córki był właśnie Henryk Luka 
I przyjaciel jego Jan Zachorsk'. Gdy 
dnia 29 b. tn. oddział policl' W Mielcach 
udał się celem ujęcia sprawców napa
du, został otoczony przez gromado mło
dzieży 7, sąsiedniej wsi. złożonej z przy
jaciół przywódców napadu* 

Gromada ta zaatakowała policje, da
jąc kilka strzałów rewolwerowych. Po
mimo kilkakrotnych wezwań do rozej
ścia sie i salwy ostrzegawczej, banda 
dale] napierała 
RANIĄC DWU POSTERUNKOWYCH. 

Oddział policll użył broni, skutkiem 
czego został zabity Jeden z agresyw
niejszych napastników 19-Ietn' Adam 
Borowy, mieszkaniec gm'ny Bren. 

Na miejsce wvpadku przvbvłv admi
nistracyjne władze wojewódzkie i pro
kuratorskie-

W te] chwili panuje zupełny spokój. 
Starsze sooełczeństwo n'e przyznaje sie 
do udziału w znęcili. 

Berlin, 30 października. 
Z Hamburga donoszą, że doszło tam 

do poważnych starć m'edzy Relchsban-
nerowcaml a Hitlerowcami- W wyniku 
strzelaniny 
JEDEN Z „REICHSBANNEROWCÓW 

ZOSTAŁ ZABITY NA MIEJSCU, 
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Ogólnopolski ziazd przetiwrakowy w Łodzi 
Luminarze nauki debatują nad aUcją zwalczania 

groźnej ^ < % ^ ^ s , ^ ^ 
(i) W dniu wczo ra ! szym rozpoczął organizacji ziazdu w stolicy pracy pol-

swe obrady w Łodzi 111-ci ogólnopolski skic] w Łodzi. 
zjazd przec iwrakowy. Ze wszystkich | — Pierwszy ziazd przec iwrakowy — 
miast Folski zjechali się przeds tawic ie- 1 mówił prof. dr- Q!uz ński — odbył się 
le świata lekarskiego i społecznicy, naj 
znakomts i uczeni, którzy cale swe ży
cie poświęcili walce z tym najgroźniej
szym wrogiem ludzkości. Jakim jest rak 
Protektora t nad zjazdem objęli marszał 
kowa Piłsudska, minister opieki społe
cznej dr, Hubicki, k tóry przybył na 
zjazd,, wiceminister opieki społecznej 
dr . Piestrzyński , k tóry również przy
był do Lodzi i szereg wybi tnych osób -
stośc) ze świata lekarskiego oraz przed 
stawicielo społeczeństwa. 

O godzinie 10 45 rozpoczęły s'ę obra
dy- Zjazd zagaił w inreniu kom tetu 
wykonawczego zjazdu dr. Marzytiski, 
zapraszając na przewodniczącego (c-

dnego z największych uczonych pol
skich, prof. rektora dr- Antoniego G!u-
zińsk-ego. na asesorów p wiccimnistra 
dr. Piestrzyńskiego i prof- Pclczcra z 
Wilna-

P o ob;ęc?u przewodnictwa prof. dr-
Gluziński, którego u k a z a n e s ę przy 
stole p r c z y d a l n y m powitane zostało 
długo niem-lknąccmi oklaskami, wygło
sił niekne nrzcmńw'en ! e . nawiąruiąc do 

jeszcze przed wojną pod zaborem ro
syjskim. Uczestniczyłem w mm jako 
delegat z Małopolski- Pamiętam, że na 
zjeździe tym padło wówczas zdanie, 
które zapamiętałem sobie dobrze, że 
„społeczeństwo, które tylko przeżuwa, 
a samo n ! c tworzy, mało Jest war t e" . 

Dlatego z radością spoglądam na tę 
Łódź, miasto pracy, w której życie nau
k o w e również płynęło szerok»m kory
tem. Ruch naukowy tkwił tu .ale z bo
leścią nie widzę wśród zebranych tel 

Po upływie kilku chwil czcigodny uczo serca, utworzono komitety przec»wra-
ny mówił dalej: j kcwe , założono szereg przychodn' , dzię 

Niestety, postać ta, która promienio- ki wielkiej naszej rodaczce p- Skłodow-
,wata , odeszł?. na zawsze . Z r?doś c -ą je- sk-ei pchnięto całą sprawę z mie sca. W 
idnak w u a m fakt, że tu wlaśn«e w Łodzi imieniu m n s l e r s t w a opieki społecznej 
toczyć się będą obrady ogólnopolskie- obiecuje ułatwiać te pracę i życzę zjaz-
go zjezdu rakowego- Idowi owocnej pracy dla dobra ludzkp-

Nasiępne przemówienie wygłosił wi- ści. 
cemin-ster dr. Piestrzyński , który pod-1 Następnie w imieniu samorządu łódz 
kreślił fakt. iż udział Polski w walce z kiego zabrał głos prez- Ziem'ecki. któ-
najgroźn ejszą chorobą ludzkości iest ry wyraził radość, że ziazd obraduje w 
bardzo poważny, że Polska zaimuje w Łodzi. 
tym dz :a!e iedno z p erwszych nrejsc. | — O l b r z y m i postępy — mówił ^re-

W dob'-e powojennej stanęło przed zydent Z emięcki—jakie poczyniła wie-

iuwMimiiiiiniiiiiyiiiiiiiwi 
postaci, która była promotorem tego r u i n a m i tyle zagadnień, że z trudem moż- dza. muszą być impulesm dla tych. któ

rzy w dalszym ciągu tworzą. Ta część 
społeczeństwa, która nie bierze udzia
łu w tei pracy, musi żywić cześć i sza
cunek najwyższy dla ludzi nauki- W 
im:en'u samorządu łódzkiego składam 
gorące życzenia owocnef pracy. 

Wreszcie w imieniu towarzys twa le 
karsk ego, wvglosił przemówienie dr. 
Alogilnicki, poezem przystąpiono do po
rządku dziennego obrad, p ie rwszy re
ferat wygłosł docent dr- Sterling-Oku-
niewski-

lila na inttiili n! piiii w taił 
J e d e n z r a d n y c h c S e j ź l * * * p o b i t a i 

(a) W dniu wczorajszym, w Urzędzie 
gminy Brus pod Łodzią, odbyło się posie 
dzen:e rady gminnej, w lttórcra wziął 
również udział radny, Kazimierz Kry
siński z Rctkini (ul. Piasta 141). 

Krysiński, w pewnym momencie za
brawszy głos, począł krytykować poczy 

trzyl wezwany lekarz pogotowia kasy 
chorych, poczem w stanie groźnym prze 
wieziono Krysińskiego do szpitala okrę
gowego w Łodzi. 

Równocześnie powiadomiony poste
runek policji w Rudzie Pabianickiej, na 
terenie którego miała miejsce awaniura, 

nanla rady, co tak rozgniewało Jego' wszczął energiczne dochodzenie, pod 
przeciwników, iż solidarnie rzucili się j kierunkiem komendanta posterunku, p 
na oponenta z nożami i kijami i zmasa
krowali go w straszliwy sposób, zadając 
12 ran kłutych nożami, tudzież złamali 

' Zajicrta, celem pociągnięcia sprawców 
krwawej masakry do odpowiedzialności 

P a f d * > r n Viii Svmlrnrtu«xa 
•lutto Vv»zv»tkicb Sw. 

W schód słorica 628 
Zachód tlone* 16 1' 
Wschód księżyca 9.53 
Zachód księżyc* 16 5 ' 
D ugość Hoia 9 16 
Uby;o dBifc 6.54 

ręką oraz kilka żeber. 

\ 

Rannego opa-
karnej. 

w • 

Spis rocznika 1912. 
W dniu dzisiejszym stawić się win-

n'. do sp : su w biurze wojskowo - pi l icy; 
nym magisi tatu m. Łodzi (ZawnJzka 
l l ) poborowi z terenu IV-go kom sar-
jatu P . V., o nazwiskach na litery P- R. 
S. Sz-

W dniu jutrzejszym z powodu świę
ta Wszys tk ich Świę tych bmro nieczyn 
ne. 

W środę zaś do sp : su winni s tawić 
się poborowi z .cremi IV-go k o m s a r -
jatu P- P- o nazwiskach tta lilcry U. W. 
Z Ź.. oraz z terenu Xl komisarjatu P . 
P-, o nazwiskach na litery T. U- W- Z. 
Z. (p) 

Desperacki czyn 
13 letniego chłopca 

l fsrJon>c-I Ę*fiK.T»arvlt stt; 
Aytia 

(a) W dniu wczorajszym w domu ro 
dziców przy ul- Ptzed/.altiianej 17 usi
łował pozbawić się życia przez zatru
cie jodyną 13-lctni Zygmunt Janiszew
ski. 

Chłopiec po sprzeczce z rodzicami 
pod wplywe.n rozstro.u schwycił n e-
spostrzeżenie buteleczkę z jodyną i wy 
szedlszy na korytarz wychyli! zawar
tość flaszki. 

Młodocianego desperata znaleziono 
w stanie osłabionym i wezwano pog j -
towie ratunkowe lekarz którego udzie
lił mu pierwsze) pomocy-

D y i u r y o i O s f e l c * 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu

jące apteki : Suk. K. Lcinwcbra (Plac 
Wolności 2), S u k c J. r lartmana 'Mły
narska 1). W . Uaniclóck ego ( P . o t r ' o -

Samobdislwo służące] 
W dn'u wczorajszym przy ul- Józe

fa (Widzew) przy torze koleiov\ym spo 
strzegli przechodnie, iż na jednetn z 

drzew wisi ciało jakiejś młodej ko
biety. 

W'sielczyn'ę odcięto od sznura- Za
wezwany lekarz pogotowia przywróci ł 

s tavicicl i władz, organizacyj i prasy bliczony iest na" 26 wykładów i obejmie nieszczęśliwa dp przytomności i prze-
Przybyl i wszyscy inspektorzy pracy, J między innemi: naukę o Polsce współ- wiózł ią w stanie osłabionym do szp ta-

&OE£anizouvane£o p r a c e * s r f t c f e r u c f t u 
z a w o d o w e g o fU. O . 

W dniu dzisiejszym odbyło się o - ' d o w ; c z w imieniu woicwfdzk ; cgo se-
t w a r ^ e kursu dla dz alaczy robotni- kretariatu B B. W- R- Referat mangu-
czych zorganizowanego przez sekcję racyjny kursów na temat ..Nowe prądy 

• uchu zawodowego Ii- U- W. R. Na kurs społeczne na tle rzeczywistości gospo-
zglosiło się ponad 50 s ł u J i a . zy. O twar darezej" wygłosił red. Jan Hoppe. spe
c e kursu nastąpiło w obecności przed- ' ca ln ie przybyły z Warszawy- Kurs o 

Na z.'eźdz'e z ranrenia władz łódz
kich obecni byli p. wojewoda Jaszczoł t : 

insp. Niedzielski, prezes radv miejsk :ei 
Andrzc : ak i inni. Przybyl i również 

przedstawiciele departamentu sanitarne 
go min- spraw wojskowych. 

Wieczorem w sala:h Grand - Hote
lu odbył się bankiet- Dziś dalszy ciąg 
zjazdu-

prezes funduszu bezi ibocia p. Janisze
wski, kicrown k funduszu bczn bo c a p-
l.uniewski. starosta p. Aleksander Rżc-
wski. insp. szkolny p. Kotula i t. p, 

czesnej. u s t awodaws two ochronne i u- la w Rodogoszczu-
bezpieczeniowe. h igena pracy i rola Jak się okazało desparatką była 

robotników i organizacyj robo inczych Amelja Albrecht, służąca (Zielona 10a)-
f W ruchu społecznym Kurs odbywa się | 

O t w a r c a kursu dokonał p. p r c z c s ' p o d k 'erowuictwem sekcji ruchu zawo- | 0 stracenie Drący 
Najder. Przemówienia powitalne w y - d o w r j o K : erownict\vo kursu spoczy 
głosili p- starosta Rżcwski . przedstawi- wa w rękach p- Tłuczka-

.ciel inspektoratu pracy oraz p . Lewan-

Powodem desperackiego czynu by-
(P) 

Radiopro&ram 
PROORAM LrtnZKIFJ ROZGŁOŚNI i 22.15—22.55: Muzyka tPfeczna. 

.POLSKIFGO RAOM" 2255-2.10(1. Urzud. Koiimn l'?ństw. Tnst. Me-
PONTEDZIALEK. dnia 31 października 1932 r . 1 teorni»s*ic7neeo I kumunikat pn)tcvlny, 
l l .40- l l .50 : Codzienny Przegląd Prasy Pol. ,23.00—23.30: Dalszy ciae muzyki tanecznel. 

sklei 
11.5"-ll .55: Komunikat Meteor. 01. Wolsk. St, 

Meteor, dla komun lotn. 
11.58-IZ05: Sygnał czasu z Warszawy. Hel-

nal z wieźv Mariackie! w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie prosramu na dzień 

hiezney. 
12.1.0—1.' 10: Ptyty cramofonowe. 
13.1A_13.?5: Komunikat mteorologlczny. 
13.25-15.55: Przerwa. 
15.55—16.00; Przeelud komunlkacylny. 
Ifi.Of—16.15: Płyty gramofonowe. 
1615—16.30: Lekcla jeżyka trancuskieco (kurs 

elementarny) Lektor L. Rnruljny. 
16,30—16.40: l'lvtv sramofonowe. 
16.40—17.00: „Socjalizm nlepndleRlo*ciowy w 

PoUce" — wyjjt. p. Wtad. Malinowski. 
17.00—17.55: Utwory fortepianowe. Wykonaw

ca: Paul Dojrusreau. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
18.00—18.10: Muzyka lekka. 
18.10—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.00: Audvc)a ..Dnia Oszczędności". 
19.00—19.20: Rozmaitości 
19 20—19.30: Komunikat 

hodzl. repertuar teatrów. 
19.30-19.45: „Na widnokręgu". 

1945-2000; ('rasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—22.00: Koncert popularny. Wykonwcy: 

I«#^MU1YKA /ZTUKA^^9 
TEATR MIEJSKI. 

Diii w rcmic-óziakk i jutro wlcczorern bawi 
i wrrurza puoliccność wyborna koTiudia J. Deva. 
la „Mademoiselle"' * dyr. St Wysocka, stwarza, 
jącą w roli tytułowej p «rw*zor*cdno. kreacji} 
artystyczną. Obok dyr, Wysockiej zaiłułon-e 
oklroki rbieralq: Ch >jnacka, Suchacka, Madalió-

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
21.00. Strasburg. Koncert symfon. 
2L10. W c d c ń . Koncenrt kompozytorski i k a - L e n k i P»yby«, 'Utnik i imoi 

Jana Pftzncra- I r . z Trankfurtu. T P A T O i r . M i r p A i i w 
22.05. Lipsk. Koncert kompozytorski 1 

Maxa von Schiinngsa-
22.35. Davcntry . Koncert kameralny. 

Bójki n i e d z i e l n e 
W m!esz.lian:<u wtainem prry u l ty Borywa 

Nr. 73 rosiała pobita lepem narzędziem 20-)etma 
Zenajda Radzazikinówna, ulegając ranom tłuczo
nym głowy. 

Lekarz potfoiowla ratunkowego udzielił po . 
mocy jej w lokalu I-go komiearjatu P.P., pozo
stawiając ją namiejscu. 

Na ul'«y Aleksindryiskiej obok domu Nr. 22 
został pokłuty notami 43.letni Józef Klażyriski 
(Franciszkańska 61), uiegAJąc ranem kłutym le. 

izby Frzem. Handl. w , w e J o uda 

Dziś w pon :odziałek i rul ro wiłczorem lekka 
pogodna komedja J. Sarmenta „Urołlowany Leo. 
pold". 

Na ukończeniu pod rezyierją H. Srłctyń-
eklego próby z arcywesolej brawurowej la-6y 
(.Rembrand na sprzedał' 1. Prawdziwa atrakcją 
jej będzie M. Zn>:c*. który nwj-iuie tu ani" lo
gicznie popisową rolę, fak w n.ezapomnianyiTi 
• llau.Hau". 

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa lo). 

Dzitś i jutro o godzinie 8.15 wieczorem po ce . 
naoh popularnych (od 40 gr. do zł, 1 70) ..Tnrg 
na dz ;ewczę(a", wtrsola i barwna operetka w 
3-ch aJitath W. la«&b:«go z Brandtówna., Urynie-
wiczówną, Malesrkówi.ą, Melvdystówną, aZrem. 
bną, Szeruyń»kim, Sawickim, So« ń*kim, Win-
klerem i Z *c:*kiewiczem w rolach glównyeii. 
Rcłyłerja A. Winklera, Balet i ewolucie Wicre-
bicklogo. Ka«a czynna od godz. 10—2 ł od 5_ej 

Lekarz pogotowia udz^llł mu pomocy w lo 
kalu Ul komieai atu P.P. 

Na ulicy Rodwańskloi obok domu Nr. 51 zo. do l0-"ci wieczorem 
etał pokłuty notami 25-.*tni Emil Ryka (Radwan- I M * * 

Orkiestra P R. pud dyr. J. Ozimlńskiego.' rka 53). będąc w stanie nietrzeźwym. -..^1 oo j TEATR . MELODRAM' - Pn«|a»d 34. 
Ruta Kroneo^ (skrz) 1 Ludwik Urstcir) .ranom cię tv m głowy, twarzy i lewej ręki. I Dz:i, w ponedziakk, i dn następnych o go-
, k » Lekarz poJotowia, po udr*lenlu mu pomocy dżinie 8.20 wieczorem ercvwc«o!y wodewil Kruro-
W brze'rwle: Wiadomości sportowe. Doda- przewiózł oo do demu. łowskego „Królowa Przedmieścia'' grany wczo-
tek do Prasowego Dz ennlka Radiowejjo. \ y Przy zbiegu ulic Kielma i Zelonej mljA po . ra.) t r zykroć* przy nadkompletach Ob^da 

WSka 127). A- Perlll.ana (CegieUr-ana ,200-22 I5i Skrzynka pocztowa techniczna - kłuty notami 21 -letni Rpmra (Dwór-.-.lemierowj. Tańce, <p.ewv. aktualne kuplety . 
« ) Cymera (Wólczańska .37). SukU. f I ^ S p n d e n c " oletnS omówi i porad t e c h . ^ k a 42). o le jąc ranom kłutym głowy. te) P ^ e a k i . Ceny namizsz*. od 30 gr„ 
F Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). I nlcznych udzieli p. Wacław PrenaieL, 

http://ll.40-ll.50


- D Z I E Ń OSZCZĘDNOŚCI. 
Kto myśli o przyszłości, nie zazna nigdy nędzy i upokorzenia. 

Od wielu Już lat Europa powojenna nowi jedyny fundament, na k tórym 
obchodzi dzień 31 października jako. państwo w swej drodze rozwojowej 
dzień wielkiego święta gospodarczego, 
poświęconego rewji wys i łków i wyni 
ków osiągniętych w pokojowe] p racy 
nad wzmożeniem kapitału rodzimego. 
Na temat ten napisano już wiele a r tyku
łów i dlatego nad geneza formalnych 
poczynań w kierunku ustanowienia ob
chodu tego uroczystego dnia nie należy 
się specjalnie rozwodzić. Powsta je jed
nak pytanie, dotyczące głębszych przy
czyn, które spowodowały , że świat kul
turalny po wojnie uważał za s tosowne 
takie właśnie święto ustanowić, jakkol-
wlekby się zdawało , że oszczędność, 
s tanowiąca pods tawę nietylko rozwoju 
życia społeczno - gospodarczego, ale I 
istotę racjonalnego myślenia gospodar
czego, żadnej propagandy nie wymaga . 

Otóż musimy uświadomić sobie, że 
wojna świa towa, jak zresztą każda inna 
wojna, była przekreśleniem tego wszy
stkiego, co normalne myślenie gospodar 
cze samorzutnie nasuwa, była niejako 
propagatorką rozrzutności 1 tę rozrzut
ność wpoiła w szerokie sfery społe
czeństwa, które przes ta ły się Uczyć z 
jutrem. Rozrzutność stała się hasłem 
bardzo niehezpiecznem, za równo w go
spodarce publiczne], jak i p rywatne j , 
s tanowiąc w pierwszych latach powo
jennych poważną przeszkodę na drodze 
do normalizacji i konsolidacji stosun 
ków gospodarczych, na którą po wojnie 
1 tylu zniszczeniach bezwzględnie wejść 
należało. 1 dlatego Międzynarodowy 
Instytut Oszczędnościowy uważa ł za 
wskazane przeciwstawić rozrzutności, 
Stanowiącej Istotną cechę poczynań w 
okresie wojny, hasło s ta re lecz przez 
wojnę przytłumione, hasło charak te ry
zujące w sposób wybi tny pracę gospo
darczą w okresie pokoju t. j . hasło 
oszczędzania. 

Oszczędność s tanowi nietylko jedy
ną podstawę, na które] oprzeć można i 
rozwijać dobrobyt pańs twa I Jednostki, 
lecz, 1 to w bardzo poważnym stopniu, 
jeden z dodatnich czynników w dziedzi
nie wychowania . Zmysł oszczędzania 
wyrab ia hart charakteru, zdolność do 
samozaparcia I solidność znamionującą 
każdego, k tóry nie myśli tylko o dniu 
dzislejs/yin, lecz pat rzy nieco dalej w 
przyszłość. Już Smiles w swojem ka-
pitalnem dziele o oszczędności s twier
dził, że każdy grosz zaoszczędzony 
przez człowieka pracy czyni go bar
dziej niezależnym, s twarzając dlań 
większą swobodę ruchów I nie zmusza
jąc go do daleko idących kompromisów 
w życiu. 

O He jednak oszczędność s twarza 
pomyślne warunki dla rozwoju U samo
poczucia Jednostki, o tyle ta oszczęd
ność w swej kumulacji jako kapitał po
zostający w dyspozycji obywateli s ta-

optzeć się może. Kapitał płynny, na

gromadzony przez obywatel i , a skon
cen t rowany w instytucjach pieniężnych 
stanowi owo niewysychające źródło 

Bankructwo 
amerykańskiego 

„ftróta p s z e i i k i j " 
Nowy Jork, 30 października. 

Największy producent pszenicy w 
Ameryce Pr ice (Texas) ogłosił niewy
płacalność. 

Pr ice posiadał obszar ziemski 22-000 
akrów i produkował 31,500.000 buszli 
pszenicy. Tegoroczne zbiory zostały 
zniszczone przez wczesne mrozy, tak, 
że żniwa mogły być dokonane tylko na 
nrzstrzeni 3-000 akrów-

«rodków, któreml można zasilić inicja
t y w ę twórczą i wszechstronną dzialal-
noś': gospodarczą kraju. Pańs two po
siadające oszczędnych obywateli ma 
możność uniezależnienia się od wpły
w ó w postronnych w dziedzinie ekono
miczne). Nic jest zmuszone swoją ini
c ja tywę twórczą uzależniać od kapita
łów zagranicznych i przyjmować wszy
stkie dyktowane przez kapitał ten wa
runki. Co więcej, kapitał zagraniczny 
garnie się tylko do tych państw, o któ
rych wie, że rozporządzają poważnym 
kapitałem rodzi atym, wykazującym 
dzięki panującemu zmysłowi oszczęd
ności stałe tendencje wzrastające. 

Dziś powoli / d o b y w a sobie Już pra
wo obywate ls twa myśl, że o mocar-
s twowoścl jakiegoś państwa nie decy
dują tylko obszary przez nie zajęte 
iub liczba ludności, a w głównej mie
rze siła finansowa, uwarunkowana sta
łym wzros tem kapitału rodzimego. Ka
pitał ten zdobywany jest przez pracę 
i oszczędność, bez tych dwuch ele
mentów niema możliwości gospodarze
nia w nowoczesnem państwie-

S t a r e p rawdy bywają nieraz zapo
minane, a nawet zarzucane, by potem 
z gwałtowniejszą silą, zwłaszcza w 
okresach prze łomowych przypominać 
się społeczeństwom z całą swoją wy
mową* Dobrze więc Jest, że ustano
wiono choć jeden dzień w roku, w któ
rym robiony jest pewien koncentryczny 
atak na obywatela , przypominający mu 
owo szczytne hasło, którego realizacja 
stanowiła i s t an°wi warunek pomyśl
nego rozwoju jednostki i pańs twa, a 
którego bagatelizowanie było i Jest 
Jedną z głównych przyczyn paupery
zacji jednostki i upadku narodów. 

STK-

Wkłady w Banku Gosp. Krajowego 
są gwarantowane przez Skarb Państwa. 

Do zadań Banku Gospodarstwa Kra
jowego, uprawiającego w myśl swego 
statutu wszystkie operacje bankowe, 
należy również przyjmowanie wkładów 
wszelkiego typu, tak instytucyj o charak 
terze prawno-publicznym, jak i osób i 
firm prywatnych. 

Stan wkładów w Banku wykazuje 
szybki i nieprzerwany wzrost od począt
ku rozpoczęcia działalności instytu :ii 
do 1928 r., w następnych trzech latach, 
pod wpływem pogarszającej się ogólnej 
sytuacji gospodarczej, a zwłaszcza po
dejmowania z Banku wkładów przez 
instytucje samorządowe i zakłady ubez
pieczeń, suma wkładów w Banku 
zmniejsza się. Szczególnie w latach 1926 
i 1927 suma wkładów zwiększa się bar* 
dzo silnie, wzrastając z 72 milj. zł. w 
1925 r. do 230 milj. zł. w 1927 roku oraz 
do 255 milj. zł. na koniec 1929 r. W na
stępnych zaś dwuch latach obniża się o 
16 miijonów do 239 milj. zł. w 1931 roku. 
Korzystną zmianę przynosi natomiast 
rok 1932, gdyż w przeciągu pierwszych 
9 miesięcy tego roku ogólna suma wkłe-
dów w Banku zwiększyła się o 27 miijo
nów do przeszło 266 miijonów złotych w 
dniu 30 września b.r. 

Z ogólnej sumy wkładów na koniec 
września b.r. przypadało na wkłady bez
terminowe 171 miijonów złotych, na 
wkłady terminowe 89 miijonów złotych 
oraz około 6 miijonów złotych na różne 
salda kredytowe. Należy tutaj zaznaczyć 
że w sumie wkładów bezterminowych 
figuruje cała suma wkładów oszczędnoś
ciowych, które wynoszą 51 miijonów zło 
tych. 

Mówiąc o wkładach w Banku Gospo 
da__iw.a Kratowego należy. podkreślić 

przedewszystklem stały l systematycz
ny wzrost wkładek na książeczki oszczę
dności. Na gromadzenie tego rodzaju 
wkładów Bank nie kładzie specjalnego 
nacisku, gdyż do tego celu powołana jest 
w Polsce osobna instytucja, Pocztowa 
Kasa Oszczędności oraz sieć komunal
nych kas oszczędności. I rzeczywiście 
instytucje te zdołały zgromadzić u sie
bie poważną, jak na stosunki polskie, su
mę wkładów oszczędnościowych, docho
dzącą obecnie prawie do jednego miljar
da złotych. 

W Banku Gospodarstwa Krajowego 
wkłady na książeczki oszczędnościowe 
— mimo, że Bank tej dziedziny działal
ności specjalnie nde reklamuje — stano
wią dziś już pokaźną sumę dzięki szyb
kiemu wzrostowi, zwłaszcza w ostat
nich kilku latach. Zwiększyły się one bo 
wiem z 4 miijonów złotych w końcu 
1926 r. do 24 miijonów w 1929 r. oraz 
do 46 miijonów w 1931 r., wykazując w 
pierwszych trzech kwartałach b.r. dal
szy wzrost o 5 miijonów do 51 miijonów 
złotych w dniu 30 września b.r. 

W chwilach naprężenia na rynku pie 
niężnym największem zaufaniem cieszą 
się instytucje wielkie, zasobne w kapi
tały. Zwłaszcza ubiegły rok oraz bieżą
cy nacechowane były niespotykanemi 
odawna zaburzeniami w sferze pienięż
no-kredytowej, które odbiły się również 
na bankowości polskiej, powodując spa
dek wkładów, zwłaszcza w bankach pry 
watnych. Ujemny ten objaw nie wystąpił 
prawie zupełnie w odniesieniu do Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Ogólny stan 
wkładów w tej instytucji zmniejszył się 
w ciągu ubiegłego roku tylko o niezna
czną kwotę, a w ciągu pierwszych 

trzech kwarta łów b.r. wykazuje dość 
znaczny wzrost. Jeszcze korzystniej 
kształtował się rozwój wkładów oszczę
dności, które w ciągu ostatnich 4-ech 
lat wykazywały zwiększenie prawie 
trzykrotne. 

Niewątpliwie na 6tan taki wpłynęło 
bardzo dodatnio wysokie zabezpieczenie 
jakie Bank Gospodarstwa Krajowego 
przedstawia dla swoich wkładców. Bank 
jest dziś bowiem największą obok Ban
ku Polskiego instytucją finansową w 
Polsce i zalicza się do wielkich banków 
również na skali europejskiej. Posiada 
on 150 miijonów złotych kapitału zakła
dowego i 60 miijonów rezerw. Suma 
bilansowa Banku osiągnęła w końcu 
września b.r. 2.142 miijonów złotych, a 
łączna suma kredytów, udzielonych 
przez Bank na dzień 30 września b.r. 
wynosiła 1.881 miijonów złotych; ogólna 
suma obrotów (po jednej stronie księgi 
głównej) osiągnęła w roku 1931 17 mil-
jardów złotych, co stanowi kwotę bar
dzo poważną, jeżeli się zważy, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego jest właściwie 
głównie instytucją długoterminowego 
kredytu. 

Osobno podkreślić należy wysokie za 
bezpieczenie wkładów oszczędnościo
wych w Banku, za które gwarantuje 
Skarb Państwa. Książeczki wkładkowe 
Banku Gospodarstwa Krajowego mają 
przytem prawa papierów, posiadających 
bezpieczeństwo pupilarne, a rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 3 grudnia 1930 r. postanawia, że 
lokowane w Banku wkłady na książecz
ki oszczędności do zł. 2.500 nie podlega
ją zajęciu egzekucyjnemu. 



mmmmm 

Str. 4 i93> •Nś 301 

DWUŻEMIEC* 
Romans 

2 

Ro.-.*. C.«.kl, « p « i » U d d d * » . b « . że będę miał szczęście zwiać ponownie ran Tk "enlcli którcl S r t o o / o l S S 5 S w £ T '
U * "

ł ",' t "
 b
,

v w s

F ° ,
m 

wym przykrościom. — — — i 
— Właściwie niepokoi mnie tylko je

den klijent... niejaki Worszył ło . 
Któż to taki? 

kowego „Btnk Czerskiego l Radwana" w Lo. chrzestnym 
iń, byl niesłychanie zdenerwowany, zato. Jeżeli uda mi się zrobić dla twojego roz-
munikowwe m u wieid giełdowe brzmiały kosznego synka to. co uczyniłem dla 

jego ojca przed dwudziestu pięciu laty. 
Młoda kobieta uczula gorąco purpu

rowych rumieńców, któremi naraz obla
ła się jej blada twarzyczka . 

Czerski objął żonę serdecznym uści
skiem i rzekł fialarnie: 

— Kochanie! rumienisz się. Jakgdy-
mowany listami przez"janaVorsVyłłę7który byś była dziewicą, kuszoną do grze-
ca \tvo namowa cały swój, cdrłedzlczony po chu... 

Gdyby Lena nie spuściła była oczu, 
na które <padly koronką długie rzęsy, 
spostrzegłaby, że na twarzy męża po
przez w y r a z radości przewijał się cień r c m 
jakiegoś niepokoju. Zmieszana, nie 

biobowo. Akcje przeitóębiorstwa btr.owy 
aeroplanów „Antoinette" 1 akcja towarzystwa 
eksploatacji nowych terenów naltowych na 
Kaukazie „Neo!ux'« — spadały na leb i na 
szyję I w ciegu paro dni zeszły na pozłoto 
bezwartościowych świstków. Zdenerwowani 
bankiera rwicksral ten lakt, że był on alar. 

miesięcy, bral ją w swoje ramiona. 
Przywar ł do niej — porwał Ją. Jak 

piórko... Nazwał Ja imieniem, które na
dawał jej dawniej — jeszcze w czasach 

— Ma u nas rachunek depozytowy.J narzeczeństwa: 
At, nerwowiec i awanturnik! 

— Jim... mam nadzieję, że spotkamy 
się w banku. Będę tam czekał na ciebie. 

- G a z d o moja'-.. 
Usadowił ją na swoich kolanach. P o 

krył jej twar*. czoło. usta. szyję. na« 

ciotce zmarłej w Łodzi, kapitał ulokował w 
papierach „Antoinette" 1 „Nco'ux". Wor. 
srylło był zapalonym pod óżnkiem i odby
wa! podłóż po Afryce. Gdy dowiedział sie 
a spefku kursu akcyj, zapowiedział swój 
przyjazd, groźne Czarskiemu. U poeągnie go 
pod sad. Bankier wprawdzie sadu się nla 
bał, albowiem wobec Woroszylly postępo. 
wal legalnie, lecz w sumieniu 
dra^n'ą-y kolec. W gruncie rzeczy lego nie. 
doświadczonego i uczonego młodzieńca, nie 
znającego tlę na interesach pieniężnych, na. 
raził na stratę całego rntiatku i stanął w po. 
przek lego ambitnym planom 1 naukowe] 
karierze. 

Dola (ego bankier Czerski postanowił 
wcrećniej udaf się do domu, gfyż na obie. 

Znowu cień zakłopotania pojawił się mlętneml pocałunkami. Śmiała sie szczę-
na ' twarzy Romana. | śliwie, przymknąwszy oczy. jakby, otn-

— Wątpię, czy będę mógł być dzi- dlewajac w jego uścisku. Przypomniała 
siaj raz jeszcze w banku. Mam kilka sobie pierwsze czasy Ich znajomości, gdy 
ważnych interesów na mieście... Ale są-!"si łował pisywać do nteJ wiersze, zanim 
dzę, że zobaczymy się u nas wieczo- przekonnł się, że... bliższa lest dlań 

jak ona to określiła •— ..ooezia cyfr", al 
Koniecznie! koniecznie! — prosi- bowiem doskonały rachmistrz, laureat 

jakiegoś konkursu na temat zagadnienia 

w y r i 

uchwycili, nawet, że w tonie żartu m c - > ^ n S j e o r a w d a ^ _ z w r ń c U . . . C 7 C r J m a t e m a t y c z n e g o , naraz pochłonięty zo-
żowskiego zadźwięczał jakiś fa łszywy i — i»eprawaa / . . —- z w r o u i s i ęv^ze r - , _x , , — , — , %*A\.UA 

z. Radwan, jako obserwator objek- . d o ™W ~ będziemy 
" 'c i . . . ciotkę Barbarę i k u z y n a n v . 

I znowu w głosie jego przemknęła wor rego gniazdka dla swojej Oazell 
jakaś nuta fałszywa, wszelako n i e w y - ! a J * * , e ? ° ™l™FSijKŁL 

•wem czul tywny . subtclnem uchem pochwycił ten Kości... ciotkę Barbarę i kuzynkę Irę? 
w y r a z fałszywy, mącący radość, jaką 
mąż silił się ujawnić. Pomyślał , że mło- " m a ., , U , " Y U ' , W M B r u ! " f c W - y " 1 zela i smlazdko) Wstąpił wówczas do 

czuwalna dla słuchu ojca chrzestnego i ? E ' N 1 K ™ ' - ^ 0 ' - V V M 1 . ' 
rozkochanej żonv; oboje nie podejrzę- bajkowego. i # r m n ^ 
wali. że w uśmiechniętym bankierze ««Sn a fMi^^^^rJ^^ 
H h v w i «i* w te l phw'ii i akn< w a l k i w . • su wał sie po stopniach kariery handio-
wnętrzna jwei - przez pewien czas z a r w a ł wici-

dy małżonek przypomniał sobie tragicz
ne dni urodzenia przez żonę mar twego 
dziecka — że podlegał obawie, iż t rage
dia się powtórzy . Tedy zajrzał mu 
wprost w oczy 1 rzekł z naciskiem, u-

. sprawiedliwionym przez s tanowisko 
ćzie miał być dr. Radwan, j c e o ojciec przyjaciela i rolę znawcy — lekarza, 
chrzestny J lekarz jego tony, a zarazem! — Możesz ją kochać śmiało. Roilta-
w$póln'k w interesach bankowych, zresttę nie! P o w t a r z a m c i : jest zupełnie zdro-
nczestnlrzący w żydu banku raczej wkładem w a ! 
•porycb kap'tałów. nit pracę osobiela. Byl j Przemknęła mu przez g łowę myśl, 1 7 ™ C , n a w < f l i a * KrotKiej po-arnzy. A ira 
lo stary kuwaler. oryginał, który niegdyś że tych dwoje w tej chwili wolałoby zo- P ° ś w t e c a sl<J dla cioci — mosj zostać 
praktykę chlrurgieznę dorobił się znacznego stać sam na sani. niby nowożeńcy. Miat p r z ¥ C ^ r e j . 
»a'ątku I ostatnio mieszka! w pięknej wMH wrażenie, że jego chrześniak — ostrzc-
koło j u l W w a , a od crasu do czasu tylko żony przezeń o niebezpieczeństwie zbli-
wpadal do Łołzi, najczęściej po to. oby od. żenia się poufnego do żony. przesadzał 
wiedzlć siwą n»Jmll»-ę pacjentkę _ Lenę W ostrożności. Że lękał Się własnego w y 
Czerską. Bankier Czerski po uporządkowa. ( buchtl . a i teraz jeszcze zbyt chłodno 

Lena zaszczeblotala: 
— Nie!... Spędzimy wieczór tylko 

we troje. Dostałam dziś r a r o list od Iry. 
Pisze mi, że ciocia znowu uległa atakowi 
astmy, — biedaczka r\k może przedsię
brać nawet tak krótkiej podróży. A Ira 

Doktór zamyślił się na chwilę. 
— Sądzę, źe ciotka Barbara jest w 

złej sikorze... Skonstatowałem to pod
czas ostatniej mojej wizvtv w Plyćwi... 
Staruszka wyrażała przede nvną ża!. te 
z Jej siostrzenic miała szczęście znaleźć 

„lu swych papierów .,dat się w klemnkn pocałował wyleczoną. Rof umiał także. d f > b r e K 0 m c ż a „ uśmiechnął się w stro-
Helenowa, gdzie mieścił sie lego pałaeyk. \ iż Lena musiała w y c z u w a ć chłód męża. n < } L e n y J t y J k 0 j e d , r a obawia s!ę, że 

lekarza: marzyła o n g w m j e j < rychjerro zgonu, pozostawi 
c upartą w swojem panieństwie Irę bez 

! opl*kl męskiej- Pocieszyłem ją. że ty, 

Po przybyciu domu. zastał w^ylówkę 
Worszylfy. Zmlą! !a gniewnie | rzek! glośnoi 

_ Acb. ten człowiek mnie wymęczył. 
Dałbym wicie temu, ktoby mnie uwolni! od 
łlegoL. 

W mieszkania swem raata! tui dr. Ra . 
dwana. Lena Czerska ośwla^ezyla bankiero
wi, it dr. Radwan podda! |ę badaniu. 

Drwala, ś-nlejęc się zagadkowo. 
— Jakże znalazł twój stan? 
— Niech on ci sam powie — odparła pa

ni Czerska, 
I zapłoniła afę troeno. 
Bankier spojlą-fał te na dr.która, to na 

tonę. Oczekiwał wyjaśnień. Doktór Radwan 
od kilku miesięcy odwiedzał stałe ras na ty . 
dzień tonę swego chrześniaka, lecząc |ę s 
długotrwałej niemocy, wywołane! przez nie
fortunny przedwczesny poród. W twofe ża
biego lecznicze wloty! maitlmum pleczofowł. 
to£c'. Kuracla jednak dłużyła się. Teraz 
Czerski oczekiwał wyniku ostatniego egza. 
mino. 

Lcka-z uroczyście zlotył obie ręce na 
ramionach chrzestnego syna I rzekł uro
czyście; 

— Drogi Romanie! mogę cl powin
szować z sałego serca... Jestem obecnie 
zbyteczny, jako lekarz w tym domu. Le 
na Jest zupełnie zdrowa. . . zupełnie! 
podkreślił . 

A nachylałac się do ucha chrzes tne- ; 
go syna — dodał niby to szeptem, alej 
tak. że Czerska . porzaclku'aca nakry- ] 
cle na stole, musiała słyszeć każde sio-' 
wo: 

„Obecnie wszys tk ie przegrody po 

narzucony przez 
tem. że on uściska 
wstydl iwa z natury, krępowała się 1 

obecności osoby trzeciej, choćby bardzo K o m a n J e < n i e bielsi swojej szwagier 
bliskiej, pobudzać męża własną serdccz j . . 
nościa do wymowniejszych uczuć. W i ę c 1 

dodał 
— A teraz pozostawię w a s samym 

sobie. 
— Dokąd ojciec śp ieszy? — zapytał 

bankier — nie zdążyłem nawet podzię
kować ojcu jak należy, za cudowne skut 
ki jego opieki nad Leną. 

Ba! ba!... cudów niema! Organizm 
Leny sam pracował nad przywróceniem 
sobie i tobie szczęścia... A ja za
mierzam zajrzeć do banku. Myślałem o 
fatalnych wieściach, które przyniosła 
giełda dzisiejsza. 

— My nic nie tracimy... 
— Za to inni... Chciałbym osobiście 

zbadać, jak stoją s p r a w y „Antoinette" i 
„Ncolux"... v 

«~ Okropnie! 
— A widzisz... P rzeczuwałem, że nie 

Oczywiście! — pośpieszył z o-ipo 
wkdzlą Czerski. 

Lena pieszczotliwie założyła mu rę 
kę na szyje. 

— Romku! Jesteś zawsze dobry.. 
— No. adieu... Odchodzę. Pogru-

chajcie sobie cołąbki... Ale bądź
cie ostrożni. Miara, minra. miara nie za
wadzi nawet w małżeństwie — pogroził 
palcem wstając. 

Lena śmiała się wstydliwie. Roman 
odprowadził doktora do drzwi fronto
wych. Ten ostatni poinformował go je
szcze . 

— Wkrótce gniazdo wasze w Płyć-
wi będzie gotowe... Chciałbym, abyś ze 
mną w niedzielę obejrzał ie zawczasu. . 

— Dobrze!... Dziękuję cl ojcze... 
Będzi-e to miła niespodzianka dla Leny. 

Rozdział IV 
(fraiwo mUoHh 

Gdy powrócił, Lena postąpiła ku n ie- ' rzucona przez mus jej choroby l nakaz 
lekarza- Był głęboko wzruszony- Nie 
ważył w tej chwili, czy to przemówiły 
zmysły w kobiecie — naogół skromnej 

mu drżąca, płonąca rumieńcami..- Na 
raz rozwarła objęcia... zawołała gło
sem, idącym z głębi duszy : 

— Romku!..- jakże stęskniłam się za 
tobą. 

kim bankiem akcvjnvm i wreszcie z po
mocą chrzestrego ojca. którv powierzył 
mai swoje kapitały, otworzył bank włas
ny. 

— Kochasz mmie? — pytała, tuląc 
jasnowłosa główkę do jego p!ersi. 

— Czy możesz wątpić o tem?!.,- ko
cham ! 

— Powtórz ml to raz Jeszcze. 
— Kocham! kocham— wierzysz mi?! 
Zdawało sie, że w efosłe iego za

brzmiał akcent bólu. Otworzyła oczy 1 
wpatrzyła się weń z przestrachem: 

— Mówisz to, lakedvbvś cierpiał. 
— Czvź nie przecierpiałem wiele — 

rozłączony z toha tak długo? 
— Ach, miałam nieraz wrażenie, że 

przestałeś mnie kochać. 
— Dziecko!... czyż mógłbym?.. . 
—- Jednakże —• nalegała — pośwlę* 

caleś mi tak mało czasu... 
— Zrozum kochanie... b*fem się sa-

metro siebie-.. Nie wolno ml byto prze
kroczyć progu twojej sypialni... 

— Ale I d n i e m - przebywałeś najchęt
niej w banku... 

— Widywaliśmy się zawsze na obie
dzie... 

— Zapominasz. He razy przepuściłeś 
obiad... 

— Interesy, kochanie. Interesy!-.. 
-~ Wychodziłeś nieraz rankiem, nie 

pożegnawszy się ze mną... 
— Lękałem się budzić ciebie-.. Byłaś 

tak osłabiona. 
— I wracałeś niejednokrotnie noca. 
— Wies-z sama. że należę do kMku 

towarzystw.. . klubów-.. Nie mogłem 
opuszczać posiedzeń-.. 

— Ach te wieczne twnie zajęc'a!-.. 
Bvłam pewna, że zapomniałeś o mnie..-
Bywałeś tak chłodny. 

— Mwiałem udawać chłód dila twe
go zdrowia. 

— Dla nasjzego szczęścia przyszłe
go! — zaglądała mu w oczy pieszczo
tliwie. 

Nacfle porwała się z lego kolan. 
Ależ la ciebie dzisiaj głodzę Sla* 

Nie był przygotowany na taki wy 
bi-ch z jej s trony. Dopiero w tej chwili obowiązków macierzyństwa, czy raczej 
odczuł z całą mocą jak bardzo ciążyła ujawniła sle w ten spnsrtb potrzeba pis-

między wami są usunięte; znoszę ok rop- jej długotrwała małżeńska rozłąka, na- szczot i ciepłych ucziuć. których z musu 

powściągliwej nawet w stosunkach mai dajmv do stołu, 
żeńskich, pobudzonej przez zapowiedź | Na (faworek oanl Leny służąca wnjo* 
zdrowia I sit do pcdźwlgnlęcla ra nowo sfa pierwsze danie. 

(Dalszy c.ąg jutro). 
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Rola Banku Gosp. Krajowego 
w życ iu g o s p o d a r c z e m Polski . 

i r J , ^ i

a „ n l . Q o » S p " . d a r s t w a K r a J ? w e c ° olanych utrzymana została na pozio- w SSS5i^.C7 , , ,.s
1

WCKO ? a , 0 f e m a s t a r y n , i e zadawalającym. Zaledwie 3% za- Rolnictwo^korzysS o w końcu sierp-
K w Ł wertowanych pożyczek budowlanych stwa Krajowego na ogólna sumę prze 
picro w roKu uiczącym działalność kro- znajduje się w skardze, a do licytacji 
dy owa .Janku uległa zahamowaniu i to nieruchomości ze strony Banku w żad-
tylko w zakresie kredytów gotówko-'nym wypadku dotychczas nie doszło, 
wych. kredyty emisyjne wzrastają |>>' Korzystnie przedstawia się również 
i m T d a , S 2 ? ' n l c , a-& u- Ogólna suma płatność gotówkowych pożyczek budo-
kredytów Banku przedstawia się na ko- j wlanych, od których odsetki wpływają nieć poszczególnych lat następująco: 

H 
1924 
1925 
1926 
1927 
1928 
1929 
1930 
1931 
31.8.1932 

i M 
OJi B 

163 
431 
(146 

1.027 
1.331 
1.472 
1.750 
1.C76 
1 878 

6 1 „ 
„ •% 
JS »T5 > e 

M .J. 
£ 6 9 

S "O 
C. U 
- 0 

„ E X 

•r U -S 

£ a e « 5" 
96 59 67 

266 62 165 
440 68 206 
626 62 391 
747 £6 584 
809 55 663 

1.015 58 735 
1.084 58 792 
1.055 56 823 

naogół dość dobrze. 
Ogólna suma kredytów dła samo-

wśród instytucyj kredytu długotermino
wego B.G.K. zajmuje stanowisko domi
nujące. Z ogólnej sumy emisyj listów 
zas tawnych i obligacyj, wynoszącej na 
dzień 30 czerwca br. 2.253 miljonów 
złotych, przypadało na Bank Gospodar
s twa Krajowego 815 miljonów złotych, 

6? 
o 

41 
38 
32 
38 
44 
45 
42 
42 
41 

szło 212 miljonów złotych, z czego na 
kredyty gotówkowe dla rolnictwa i 
hodowli łącznic ze spółdzielniami ro i - , , 
niczemi i handlem rolnym przypadało • czyli przeszło 36%. 
112 miljonów, na przemysł spożywczy | Płynność Banku utrzymuje się na 
42 miljony oraz na pożyczki hipoteczne : poziomic stosunkowo wysokim. W roku 
w listach zas tawnych na majątki ziem-! 1931 przeciętna wysokość pokrycia 
skie 59 miljonów złotych. W zakresie i wkładów gotówką wynosiła w j3anku 

! rządów oraz Ich przedsiębiorstw w y n o - ! s P ' a t v i oprocentowania kredytów roi- j Gospodarstwa Krajowego przeszło I6ft 
! siła w końcu sierpnia br. przeszło 474 j nierych stosował Bank daloko idące ' a w ciągu pierwszych 8 miesięcy br. 

Ł . . „ . Ł . , Ł . , „„ . lu lg ł . Wymienić tu należy obniżenie j utrzymała się naogół na poziomie nie-
oprocontowania pożyczek hipotecznych wiele niższym. 
z 1% na . ^ . p r o l o n g a t ę płatności annui-1 Rentowność Banku przedstawiała sio 
tetowych drogą rozkładania ich na do-; w sposób zadawalający. Czys ty zysk 

milj. złotych, z czego na kredyty go-
ówkowe dla samorządów przypadało I 

u.? milj.. na pożyczki w obligacjach ko-
munalnych 335 miljonów. na k r e d y t y ' 
ma Komunalnych Kas Oszczędności J 6 K 0 0*"* Wty. odraczania licytacyj za 
miljonów złotych. W roku b ieżącym 1 fPłf U nieznacznej chociażby części 

Bank konwersję pożyczek f , e *«°sc i Przy niennruszoncm jednak 

Stan kredytów gotówkowych zmniej
szył się zatem w ciągu pierwszych 8 
miesięcy b.r. o 29 milj. złotych, łączna 
jednak suma kredy tów podniosła się o 
2 milj. złotych, wskutek wzrostu poży
czek emisyjnych w listach zas tawnych 
i obligacjach o 31 milj. złotych. 

Na skurczenie się kredytów gotów
kowych Banku nie wpłynęło bynaj
mniej niepomyślne kształ towanie się 
stanu wkładów. Przeciwnie wkłady w 
Banku Gospodarstwa Krajowego wy
kazują przez wszystkie prawie miesią
ce n ieprzerwany wzrost , dzięki czemu > 
ogólna ich suma była w dniu 30 wrześ 
nia b. r. o 27 milj. złotych większa niż 
w końcu ub. roku. osiągając kwotę Kfi 
milj. złotych. Również kapitały własne 
Banku zwiększyły się o 4 milj. złotych 
do 218 milj. złotych, głównie wskutek 
przelania na fundusze reze rwowe prze
widzianej w statucie części czystego 
zysku za rok 1931. Nieco inny rozwój 
wykazują lokaty Skarbu Pańs twa . 

Ogólny Ich stan łącznie z rachunka
mi specjalnemi Skarbu Pańs twa zmniej
szył się w porównaniu z końcem 1931 r. 
O 10 milj. złotych do 639 milj. złotych 
w dniu 30 września br. 

Spadek kredy tów gotówkowych spo
wodowany został konwersją gotówko
wych pożyczek komunalnych i budo
wlanych na pożyczki emisyjne w obli
gacjach i listach zas tawnych a następ
nie spłatą części kredytów krótkoter-
min. Konwersje te przyczyniły się też 
prawie wyłącznie do wzrostu sumy po
życzek emisyjnych nowych bowiem po-

komunalnych na długoterminowo po
życzki gotówkowe amortyzacyjne, że
by umożliwić samorządom konsolidacje 
długów i przyjść im z pomocą nawet 
wtedy, gdy położenie na rynku kapita
łowym nic przedstawia możliwości u-
plasowania papierów Banku. 

W b r e w rozpowszechnionej opinji o 
trudnościach płatniczych samorządów, 
były one naogół dobrym płatnikiem 
długoterminowego kredytu w Banku. 
Najgorzej przedstawiają się płatności 
pożyczek t. zw. ulenowskich. gdzie 
Skarb Pańs twa przychodzi samorzą
dom z pomocą. Inne zaś zobowiązania 

tytułu długoterminowych pożyczek 

za 
ległości przy niennruszoncm jednak za 
bezpicczeniu kredytu. Płatności kredv 
tu hipotecznego ziemskiego są wpraw 

za rok 1931 wyniósł wprawdzie tylko 
7 miljonów złotych, t. j . o 5 milj. zło-
tych mniej niż w roku poprzednim, 
wpłynął na to jednak szereg czynników 
od Banku nicr.alcżnych. Należałoby tu 

dzie gorsze niż przy innych pożyczkach przedewszystkiem wymienić znaczne 
emisyjnych, pożyczki hipoteczne na obniżenie opłat, pobieranych 
majątki ziemskie stanowiły jednak nic 
wiele ponad 7% ogólnego stanu poży
czek w listach zastawnych i obligacjach 

Z pośród innych kredytobiorców wy
mienić należy banki, które w dniu 31-go 
sierpnia br. korzystały z kredytów 13. 
G. K. na sumę prawie 65 milj. złotych, 
z czego połowa przypadała na kredyty 
sanacyjne dla banków prywatnych. Zn-
dłużenie spółdzielni kredytowych wy 

Bank z tytułu administrowania fundu
szami bndowlancmi, co wyniosło w 
1931 r. około 3 milj. złotych, następnie 
stosowanie przez Bank w znacznie szer 
szej mierze niż poprzednio ulg i bonifi
kat przy spłacaniu kredytów. Najwięk
szą z tych bonifikat by ło przeznaczenie 
kwoty 1 milj. złotych dla miast, spłaca
jących t. zw. pożyczki nlenowskie. Mó
wiąc o czystym zysku Banku za rok 

nosiło w tvm terminie łącznie ok. 111 ubiegły, należy następnie zaznaczyć, że 
miljonów złotych. 

Ak<:ja kredytowa dla handlu posiada 
znaczenie stosunkowo mniejsze; w koń
cu sierpnie br. kredyty dla tej gałęzi 
łącznie z komunikacjami wyraża ły sic 
w stttnie prawie 9 miljonów złotych. 

Powyższy krótki przegląd działał 

spłaciły samorządy w 1931 r. w wyso 
kości 7 5 ^ . W roku bieżącym zwłoka 
w uiszczeniu należności nastąpiła ze 
strony kilku większych miast, które 
znalazły się chwilowo w trudnościach. 
posiadają jednak naogół silne pods tawy)nośc i kredytowej Banku Gospodarstwa 
finansowe. Pogorszenie wypłacalności Krajowego świadczy o jego wielkiej ro-
dotyczy natomiast w mniejszym stop- ]j w życiu gospodarczem Polski. Zna
niu masy drobniejszych samorządów, leżenie Banku w naszej gospodarce k ro - l cym uległo cno — narówni 

t a c z n e zadłużenie przemysłu w y r a - J d y t o w e j uwypukla się bardzo wyraźnie ,uposażeniem pracowników 
na tle porównania jego kapitałów i kre
dytów z innemi instytucjami kredyto-
wcmi kraju. I tak kapitały własne Ban
ku Gospodarstwa Krajowego wynosiły 

żnło sie w dniu 31 sierpnia b.r. w sumie 
274 milj. złotych. Na kwotę tę składa
ły się: kredyty gotówkowe dla przemy
słu prywatnego w sumie 138 miljonów, 
k redyty go tówkowe dla przcds ic -Jw końcu sierpnia br. przeszło 218 miljo 
biorstw pańs twowych 1 koncernowych• nów złotych: w tym samvm czasie 
w wysokości 111 miljonów oraz po- wszystkie banki prywatne objęte stnfy-
życzki w obligacjach bankowych w su- s tyka Ministerstwa Skarbu (55 banków 
mie 25 miljonów złotych. (Sumy te nie I 5 większych domów bankowych) P O -
względniają kredytów dla przcdsie-l siadały łączną sumę kapitałów z a k h -
biorstw komunalnych w kwocie 139 mil dowvch i rezerw 311 miljonów złotych, 
jonów złotych, doliczonych powyżej do Ogólna suma kredytów krótkotermino-
ogólncgo zadłużenia samorządów). | w y c h we wszystkich powyższych insty 

Płynność i splacalność krótkotermi- tucjach prywatnych wynosiła 1.121 mil-
życzek emisyjnych Bank ze względu na l e w y c h kredytów przemysłowych jonów złotych, w B.G.K. zaś stan kre-
trudności ulokowania swych emisyj rr)le! PTZcastąwia się korzystnie, tak samo dytów gotówkowych wyraża ł sie w su 
udzielał w roku bieżącym prawie z u - " l r a t y o c l Potyczek w obligacjach banko- mic 1.05.1 milionów złotych. Równie/ 
pełnie. 

Podobnie jak w latach poprzednich 
Bank Gospodarstwa Krajowego rów
nież w roku bieżącym pokrywał prze
dewszystkiem potrzeby kredytowe bu
downictwa mieszkaniowego, samorzą
dów, przemysłu i rolnictwa. Z ogólnej 
sumy kredytów Banku, wynoszącej na 
dzień 31 sierpnia br. 1.878 milj. złotych, 
przypadało na powyższe cztery grupy 
1.431 milj. złotych, czyli około 76 proc. 
Stan kredytów dla budownictwa przed
stawiał się następująco (w milj. zło
tych): 

31.VW.I932 31.X'!l931 
Kredyty gotówkowe 302 316 
Kredvtv emisyjne, pochodzące 

z konwersji pożyczek gotów
kowych 190 164 

koszty handlowe instytucji nie uległy 
zmniejszeniu jedynie dlatego, żc oszczę 
dność, uzyskana z dwukrotnego obni
żenia uposażeń władz i pracowników 
Hanku, zo.uila przekazana w ciągu to
ku na popieranie inicjatywy eksporto
wej do dyspozycji Międzyministerialnej 
Komisji Popierania Eksportu. Jeżcl> 
chodzi o uposażenie pracowników Ban 
ku. to należy dodać, że w roku bicżą-< 

zresztą t 
państwo* 

wych — dalszej, trzeciej z rzędu zniżce. 
Obni/ka ta została wprowadzona, po
dobnie Jak i poprzednio, w stosunku dc 
wszystkich pracowników tak w Cen 
trali. jak i na prowincji i dotyczy ona 
zarówno urzędników jak i Dyrekcji. 

W konkluzji należy podnieść. ż c B a n k 
Gospodarstwa Krajowego starał się w 
ciężkim okresie, jakim bez wątpienia 
dla Polski był rok 1931 oraz jest dalej 
rok 1932. przyjść życiu gospodarczemu 
z możliwie wiclkicmi ulgami, co mu się 
też w znacznej mierze udało, przy rów-
noczesnem wywiązywaniu się ze wszy
stkich swoich zobowiązań i utrzymaniu 

wej płynności na odpowiednim pozio
mie. 

Zniesienia ustawy o ochronie lokatorów 
domaga sie) s f o s d re>łaśtfcieli nieruchomości 

480 

47 

20 

492 
Jtźoll do tego dodamy po

życzki lfnotcczne na nieru
chomości miejskie 4'/ 
oraz 

Kredyty dh Funduszu Kwater. 
Wojskow. na budowę do
mów ofic. i podoflc. 20 

otrzymamy ogólna sumę kre

dytów 559 547 
Akcja kredytowo-budowlana Banku 

polegała w roku bieżącym na finanso
waniu wykończenia budowli rozpoczę
tych już poprzednio przy pomocy kre
dytów B.O-K- oraz popieraniu budow
nictwa drewnianego, która to akcję 
Bank ząpoezątkowaj w roku ubiegłym. 

Dzięki zastosowanym ulgom w spla* 
cie kredytów płatność pożyczek budo-

(i) Wczorai w sali Filharmonii od
był się zjazd wojewódzki przedstawi
cieli svłat'c ce l i nieruchomości, na któ
ry przybyli delegaci w liczbie 3.000 o-
sób. 

Zjazd zagaił poseł Szymcl. powo
ł u j e prezyd.um w osobach pp- Pogo
nowskiego. Kukulaka i Szotta. Na ziazd 
przybył między innymi prezes ogólno
polskiej organizacji p. Janikowski-

Po w y g a s z e n i u szeregu referatów 
zjazd przyjął następujące rezolueie: 

J) Ziazd stwierdza, t e gospodarka 
obecnych samorządów iest fatalna i do" 
prowadza miasta do runy- Pro w ad zo- jf^Jj 
na bez obliczenia i zadłużająca mias ta ' 
na sumę około 1 miliarda złotych, gos
podarka taka podrywa finanse patislwa. 
Zjazd domaga idę więc radykalnej zin«a 
ny dotychczasowej ordynacji wybor
czej do samorządu, tak aby przedstawi
ciele oruanizaeyi gospodarczych m : ały 

, tam zapewnioną możność realnej pra-
jcy. Zjazd stwierdza, t e rządowy pro
jekt ustawy o znranie ustroiu samorzą
dowego jest lepszy od obecnie obowią-
zuincych przepisów. 

1 2) Zjozd domaga się stopniowel lf» 
kwidnej! r s l a w y o ochron'© lokatorów. 

1 3) Zjazd przeciwstawia się dążeniom 

do obniżenia komornego, uważaiac, ze 
może to doprowadzić do ruiny właści
cieli małych i średn ch domów i spowo
duje całkowite zahamowanie ruchu bu
dowlanego w Polsce-

4) Zjazd stwierdza, że sytuacja eko
nomiczna właścicieli n eruchomości iest 
katastrofalna i dlatego domaga się zmia 
ny systemu podatkowego 

5) Zjazd Stwierdza konieczność po
wołania do ż y c a izb własności nieru
chomej-

Powyższe uchwały przedłożone bę
dą p. wojewodzie i władzom central-

Poświęcenie kościoła 
śrr Clibieta 

(a) W dniu wczorajszym o godzinie 
10-ej rano odbyła się uroczystość po-
łwięcenia nowego kośco ła św. Elżbiety 
przy ul. Spornej 73-

Aktu poświęcenia dokonał J. E- ks-
biskup dr- Tymieniecki w asyście licz
nego duchowieństwa i rzesz społeczeń
stwa miejscowego. 

Nowy KOŚcóf zbudowany został sta 
ranipm O- O. Rernardv nów z Krako
w a i obejmie parafię Doty-

gwiazdy grają w filmie 

L U D Z I E 

KRATAMI 
Philips Holmes, 
Walter HusSon, 
Mofisiaiicia Cummlittis, 
BorSfs Karłów* 

TEATR . J A R". 
W .Jnrr.c" codzrtnnw ogonek przed ke«\. Rt-wia ..Yo.Yo-' zdobyła w Lo<Ui nienotowane 

bochj nigdy powcdicn:*, ddvt zawiera dużą ilość 
atrakcyjnych sensacyjnych numerów. Zespól ar
tystyczny tentru równ eż znakomrfy, 

D?.ii dwa przedstawienia; o godz. 8„ej 1 10. Ceny biletów usski*. 
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Druga porażka piłkarzy polskich 

Reprezentacja Ligurji zwycięża team polski 
w stosunku 5:1 (3:0) 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
w Genui między reprezen.acią Ugurji a 
reprezentacją Polski, południowo - ś rod
kowe] , zakończył się nadspodziewanie 
wielka porażka drużyny polskiej w s t o . 
sunku 5:1 (3:0). 

Po rażka ta iest zrozumiała, Jeśli 
uwzględnić, że włosi wystąpił 1 w znacz , 
nie silniejszym składzie n>ż w Neapolu 1 

p°siadali w swych szeregach graczy te} 
miary, co słynny urngwajczyk Pet rone , 
Argentyńczycy Valante 1 Orland'ni oraz 
znakomity włoch Farer ' . 

W zespole polskim zostały przepro
wadzone pewne zmiany, a mianowicie 
Kossok zagrał na l ewym łączniku, zaś 
na p r a w y m Pazurek . Natomiast na pra
w y m skrzydle wystąpił Rlesner. Pierw
sza połowa m>ja pod znakiem silnej p rze 

i wagi Włochów. .Tui w 5-eJ minucie u-
daje się im strzelić pierwszą bramkę 
przez Ferrar iego. 

Następne minuty należą także do 
gospodarzy, pomimo 'ż obrońcy polscy 
Butanów 1 Mar tyna pracują niezmordo
wanie. 

W tel fazie g ry wyróżnia się rów
nież Kotlarczyk I. w pomocy. W 24 mi
nucie Pe t rone strzela druga b ramkę , 

1 zaś w minutę później ten sam gracz u-
stala wynik pierwsze! polowy na 3:0-

P o zmianie pól Polacy za wszelką 
cena usUulą polepszyć wynik. Kontu7Jo. 
waneeo Bułanowa zastań'! na pewien 
czas Zwierz, lecz wkró tce Bułanow 
znów wyszedł na boisko. Zamiast Mv-
slaka w pomocy grał teraz Przykucki-

Następuje okres ładnej gry Polaków, 

którzy te raz kilkakrotnie zagrażają po
ważnie bramce Włochów a Kossok 1 
Nawrot strzelają niebezpiecznie. 

Wreszc ie w 17-ei m'nucie wspaniały 
s trzał Kossoka grzęźnie w siatce ' bram
karz Da P ra został jedyny raz zmuszo
ny do kapitulacji. Niestety w niespełna 
minutę Włochom udaje się z r y w 1 Le-
kard' z niewielkie! odleełości zdobywa 
czwartą bramkę dla Włochów. Wresz
cie pada pląta i ostatnia bramka meczu 
w 30 minucie ze strzału Casanovą, a 
rozpaczliwe wysiłki Polaków nie przy
noszą zmiany sytuacji, pomimo Iż nada
rza sie kilka okazji. 

Sędziował francuz p . Leclere. Wi
dzów przeszło 9 tvslęcv. U Polaków 
wyróżnili się: Kossok, Nawrot 1 Kotlar
czyk I. 

I.K.P. zwycięża P.K.S. 10:6 
w pierwszem spotkaniu bokserskiem o drużynowe 

mistrzostwo Polski 
P o r a ź drugi w bieżącym sezon'e za

w o d y bokserskie ściągnęły do sali t e 
a t ru Scala t łumy publiczności-

P ie rwszy mecz o d rużynowe mi
s t rzos two Polski nie przyniósł jednak 
spodziewanej emocji. Tegoroczny 
mistrz Śląska nie posiada kompletnej sowy 

Dwie następne są wyrównane. Ślą
zak wykazuje wspaniałą wytrzymałość i 
w ostatniej, czwartej rundzie, znacznie 
góruje nad łodzianinem. 

Nowakowski zasłużył na zwycięstwo 
mimo to sędziowie ogłosili wynik remi-

drużyny, która mogłaby z powodze
niem s tawić czoła lepszym zespołom 
pięściarskim w Polsce. 
- Brak ślązakom w pierwszym rzędzie 
w y r ó w n a n e g o zespołu, gdyż obok pię
ściarzy bardzo dobrych jak Matuszczyk 
Zachlot lub Makosz pos'ada P K S w 
swoim zespole zawodników początkują
cych, k tórzy me nadają się do ciężkich 
walk o mistrzostwo Polski. 
| P o d t y m względem zespól łódzki 
posiadał p rzewagę nad s w y m wczora j 
s zym przeciwnikiem k> też zwycięs two 
IKP nie podlegało dyskusji. Zdobycie 
p rzez ślązaków aż 6 punktów uważać 
należy dla nich za duży sukces- Zdo
bywcami tych punktów byli Nowakow
ski, Matuszczyk, Gburski ' Makosz. 

M'łą niespodziankę sprawił w szcze
gólności Matuszczyk, pięściarz wyso
kiej klasy, obok Chmielewskiego najlep
szy bokser wczorajszych zawodów. 

Doskonale popisał się również Gbur
ski, k tóry z reprezentantem Polski 
Garncarkiem uzyskał zaszczytny w y -
oOc remisowy-

Z zespołu łodzian na wyróżnienie za
sługują Banasiak, Chmielewski ' Kona
rzewski . 

Banasiak rozprawił się zdecydowa
nie z dobrym Zachlotem. Chmielewski 
n'e miał coprawda godnego przeciwni
ka, niemniej jednak zaprezentował boks 
na wysokim poziomie. Konarzewski po 
nieszczęśliwej walce z austrjak'em Hav-
lick'em zrehabilitował się w opinji wi
dzów. Pomijając bowiem fakt zwycię
s t w a nad lżejszym od niego W y s t r a -
chem należy podkreślić dobrą formę ja
ką Konarzewski zaprezentował o r a z 
w'elką pewność w walce-

Zawiódł natomiast w zespole łódz
kim Garncarek. Niejednokrotnie już 
zwracal iśmy uwagę, że zawodnik ten 
zbytnio wierzy swej prawej i n'e pra
cuje wcale nad sobą, by udoskonalić się 
technicznie-
J Jednostronność Garncarka w walce 
uwidoczniła się szczególnie w dn'u 
wczorajszym. Garncarek poza polowa
ł e m na cios z p rawej dosłownie nic 
nie pokazał i n'e wiele b rakowało na
wet, b y przegrał swoją walkę z n 'e-
wajlcoszym zireszą pięściarzem jakim 

W wadze koguciej, piękną walkę sto
czyli: Leszczyński (lKP) i Matuszczyk 
(BKS). 

Doskonały technicznie ślązak od 
pierwszej chwili góruje nad przeciwni
kiem, ładując wspaniałe lewe w jego 
szczękę. 

Leszczyński walczy jednak twardo i 
trzyma się dzielnie, mimo to nie jest w 
stanie uchronić się od porażki. 

W wadze piórkowej Taborek (IKP) 
miał słabego przeciwnika w osobie Ci
chego (BKS). Taborek góruje nad prze
ciwnikiem zdecydowanie i zwycięża wy 
soko na punkty. 

Zaciętą walkę stoczyli w wadze lek 
kiej: Banasiak (IKP) i Zachlot (BKS). -
Pierwsza runda należy do Zachlota, któ 
ry rozporządzając silną lewą, często tra
fia przeciwnika. 

W drugiej rundzie Zachlot trafiony 
prawą, zwala się na deski do sześciu, 
mimo to nadrabia utracone punkty w 
trzeciej rundzie. 

Dopiero czwarta runda jest rozstrzy
gająca. 

Banasiak okazuje się wytrzymalszy i 
zwycięża na punkty. 

W wadze półśrednief nieciekawą wal
kę stoczyli: Garncarek z Gburskim. — 
Gburski jesł początkowo bardzo tchórz
liwy. 

Pierwsze dwie rundy należą do Garn
carka, który jednak nie jest w stanie 
wykorzystać swej zabójczej prawej. 

W trzeciej rundzie Gburski nabiera 
odwagi, przechodzi często do a taku i gó
ruje nad słabym technicznie Garncar
kiem do końca spotkania. 

Wynik remisowy jest sprawiedliwy. 

Sląsk(Swiętochowice) 
Cracovia 3:0 (2:0) 

Cracovia poniosła kompromitującą 
porażkę, przegrywając zasłużenie do 
zespołu śląskiego. 

Należy się dziwić, czemu białoczer-
woni sprowadzają silne zespoły, nie bę-

! dąc w stanie przeciwstawić przeciwni
kowi pełnej drużyny. 

O samej grze trudno dużo pisać — 
Cracovia załamana psychicznie, grała 
bardzo słabo i zasłużyła bodaj na więk
szą jeszcze porażkę, od której uchronił 
ją najlepszy gracz na boisku, Pająk. 

Nieźle grał również w Cracovii skrzy
dłowy Zembacki. 

Bramki dla zespołu śląskiego zdoby
li:' Olbrycht (2) i Bryła (1). 

Publiczności 1000 osób. Sędziował 
dobrze p . Gumplowicz. 

Pogoń wyraża 
zdziwienie... 

Wobec pogłosek w prasie krakow
skiej, że mecz Cracovia—22 p. p . f odbę
dzie się w Krakowie, a nie w Siedlcach. 
„Pogoń" nadesłała do Ligi list, wyraża
jący z tego powodu zdziwienie i zwróci
ła się równocześnie do „Wisły" z propo
zycją rozegrania zawodów 6-go listopada 
1932 r., ewentualnie we Lwowie, a nie 
pod Wawelem. 

HKS kandydatem 
do promocii w koszykówce 

Decydujące trzecie spotkanie O t y 
tuł mistrza II-ej grupy w koszykówce 
męskiej klasy B między groźnymi ry-

W wadze średniej Chmielewski (IKP) walami HKS-em i SKS-em, zakończyło 
bawił się jak kot z myszką ze słabym się niespodziewanem zwycięs twem H 
Urgaczem. Ślązak jest początkującym K. S-u w stosunku 15:11. W sobotę 
bokserem i walczy nieczysto. j mecz został z powodu niepogody prżer-

W trzeciej rundzie idzie on trzykrot- wany przy Stan'e 4:2 dlą SKS^u, zaś 
nie na deski, w tym raz do dziewięciu, wczoraj w przepisowym czasie mecfc 
mimo to szczęśliwie unika przegranej [ przyniósł wynik 11:11 i dopiero d c 
przez k. o. 

Zwycięża wysoko na punkty Chmie
lewski. 

W wadze półciężkiej Makosz (BKS) 
zdecydowanie góruje nad słabym ł o m -
piesiem (IKP). 

W trzeciej rundzie łodzianin idzie na 
deski do 5-ciu, a od przegranej przez k. 
o. ratuje go gong. Zwycięża wysoko na 
punkty Makosz. 

W wadze ciężkiej Konarzewski otrzy-

g rywka zadecydowała o zwycięstwie 
HKS-u. Wobec tego w finale spotkają 
się HKS z mistrzem I-ej grupy Stowarz-
Młodzieży Polskiej. Inne gry z powodu 
niepogody ni e odbyły się- W hazenie kl. 
B tytuł mistrza ma zapewniony zespól 
Makkabi 

Huragan Szfern 2:0 (1.0) 
muje dwa punkty walcowerem, tak ż e ! ^L??"*™/ W WU

 w e ' o r a J -
ogólny wynik spotkania brzmi: 10:6 dla | z y ™ ! L Ł o d z l « n a g a n ę u a 
IKP., k tóry zakwalifikował się do pól-.Ateniejwyc'cżyl Huragan w sto-
finałowych rozgrywek o mistrzostwo dru gi"^m

 0 ŁSi f^i-n STal b ' 
źynowe Polski IJJ^" 

W towarzyskiej walce Konarzewski s v c 
zdecydowanie góruje nad Wystrachem, 1 

wykazując dobrą formę. 
Zwycięża wysoko na punkty Kona

rzewski. Sędziował w ringu p. Iwań
ski z Poznania. Punktowal i pp. : Na
łęcz i Zorzycki z Warszawy. 

Przeciwko ekscesom na boiskach 
Apel Zarządu KOZPN do publiczności 

m i 
n'emal zapewniony tytuł mistrza kla
sy C. 

Kusoc'ński 
i Walasiewiczówna 

W związku z pożałowania godnemi 
zajściami, jakie miały miejsce po zawo
dach Cracovia—Warta w dniu 23.X- r.b. 
Zarząd Krakowskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej, uważa za swój moralny 
obowiązek napiętnować niewłaściwe i 
karygodne zachowanie się pewnej części 
publiczności. Równocześnie Zarząd ape
luje do miłośników sportu piłkarskiego, 
by w przyszłości, w zarodku unicestwiał 

wszelkie wykroczenia na tle sportowem. 
Kraków, stolica pi łkars twa polskiego 

winien nadal świecić przykładem wzoro- j 
wego wyrobienia i kultury sportowej 
oraz podtrzymać piękną tradycję staro
polskiej gościnności, zaś kluby sporto
we winny poświęcić baczną uwagę tros
ce o ład i porządek tak w czasie jak i 
po zawodach sportowych. 

Niedziela sportowa w Pabianicach 
W Pabianicach rozegrany 'został U Burzy zawiódł fatalnie atak, gra 

wczoraj towarzyski mecz piłkarski mię- Jacy w polu beznadziejnie 
dzy zespołami Sokołę i Burzy . 

Jesł Gburski. 
Rrzebieg spotkania był następujący 
W wadze muszej, zaciętą walkę sto 

czyli- Nowakowski (BKS) z Pawlak iem 1 Zwyciężyła zasłużenie drużyna So 
(IKPl Pierwsza runda należy nieznacz- . koła. lepsza. znacznie od przeclwnikaj 
nie do Nowakowskiego. W stosunku 3:0 (2:0). 

Bramki zdobyli Patyikowski (dwie) 
i Adamek. 

Sędzia p- R o d * 

startowali w dniu wczorajszym 
we Lwowie 

W dn'u wczorajszym odbyły się we 
Lwowie wielkie zawody lekkoat-tftyczr 
ne, których największą atrakcja by! 
s tar t Walasiewiczówny i Kusocińskie-
go. 

Walas iew'czówna osiągnęła "ąstę-
pirace wynik ' : w biegu na 80 ni- 10.2 
sek-, w biegu 800 met rów — 2 rnhi. 24.2 
sek., w skoku wdał — 5.53 m. i. w rzu
cie dyskiem — 33.82 m-

Kusociński s tar tował w b'egu na 2 
kim- i os'agnal słaby stosunkowo czas 
6 min. 6,7 sek. 

Jego przeciwnik lwowianin Sawaryn 
o t rzymał 40 m. wyrównania przyczem 
przyby ł w czasie 6.15.4-

W skoku w z w y ż P ławczyk os'atrnał 
1.79 m. Drugim by? Lokajski — 1-75 m. 
W rzucie oszczepem zwyciężył Lokai-
ski 57.34 m. przed P ławczykiem 5253 
m. W b'egu 100 m- zwyciężył Łańcuc
ki w czasie 11 sek. zaś w biegu 110 m. 
przez nłotki l w skoku w dal Niemiec 
(Pogoń, L w ó w ) osiągając 15.8 sek i 
6.40 m. 
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SPLENDID 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Dzii M i w t s e l s z a 
premiero sezonu!!! 

ijeitialiw komik 

w swym ostatnim, najlepszym fil
mie,—tryskającej humorem kome-

dji p. t. K I N O M A N J A K 
Początek seansów 
godz 4. 6. 8 i m 30. Aparaturą Western Electric 

Passepartouts, bilety wolnych wejsc i kupony ulgowe 
nu-udżne az do odwołania. 

„ S k o ń c z o n a P i t i i i " 
Reżysorji arcyinlstrza Gezy v. Bolvary w rolach jtfównvch: Liana HMD I Willi FORST. Nadprogram: Aktualności krajowe I t y c dźwiękowy. 

Początek o godz. 4 popołudniu w sob.Hy. niedziele i święta, poranki o godznie 12-ci. . . . . * 
Jest to film o ktSrym cały świat dziś mówi. a dwie pleśni „Pas Lied ist aus" I ..Adieu mcin klcincr (iardeoll zicr". każdy dziś śpiewa. DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! 

J A R Teatr 
rewji 
KII ńskiego Ni 124 M 

T e l e f o n 2 1 5 - 1 5 «f 
DoVd Irumwai.mi: 4. tO. 16 i 17 5 

• • Y O 
Uzi* początek o nodzinte 8 fi 1 0 w:«cz. 

Rewia polna luimnru, pieśni, piosenek i tartertw. 
Udział hitua najw»buniejs/e ^ily rewiowe 
z Warszawy z Wolińskim na ciele. Jargiils. 
WLSutO - UUWCll'Nlf! - MILO - TANIO 

PIKANI NIE. 

Ostatnie dni! 

Liga—Śląsk 1:0 (0:0) 
W Katowicach został rozegrany w 

dri'u wczorajszvm n.ecz p-fkarski mię
dzy reprezentacją L'g' a reprezentacja 
Śląska. 

blask wystąpił w składzie zapowie
dzianym, natomiast reprezentację Lig1 

stanowili: Głowacki, Konk'ew<cz, Z e -
ni'an. Szallcr, Ccbulak. Bajorek, Rado-
jewsk'. Kniula, Smoczek, Kryszkicwicz 
i Rusinek. 

Reprezentacja Śląska miała przez 
c a ł y czas meczu lekką przewagę i b. 
często zagrażała bramce U K ' . Repre
zentacja lej ostatniej nic była zgrana a 
atak zgubił się w sytuacjach podbram
kowych- Na lepszą częścią Ufe1 bvia 
pracowita obrona. O zwycięstwie Ugi 
zadecydowała jedyna bramka strzelo
na w 13 minude drugiej połowy przez 
Kn jołe. 

W reprezentacji Slaskn calv zespół 
grał dość równo, /nś w l.'dzc wyróżnili 
się Ziemia". Ccbulak i K r y s i e w i c z . Wi
dzów 4 tysiące. Sędz'a p. Laband. 

Zawody bokserskie 
zawodowców w Katowicach 
W Katowicach odbędą się w dniu 4 

listopada zawody bokserskie zawodow
ców. „Gwoździem" programu będzie wal 
ka Górnego z Bartneckim |Wroclaw). — 
Pozatem walczyć będą następujące pary: 
Hebben (Berlin)—Kantor (Cieszyn), wój 
cik (Bogucice)—Boguts (Berlin) ora? 
Gończa (Pomorze)—-Klarowicz (Kr. Hu
ta). — 

W K S - U ł l N f t 75:59 
W dn'u wczorajszym odbył s'ę na 

boisku WKS-u mecz lekkoatletyczny 
między WKS-cm a W m ą w konkuruh-
cjach męskich, który zakończył S'ę 
pewnem zwycięstwem zespołu wojsk >-
wego w ogólnym stosunku 75-59 

Ważniejsze wynik* bvłv następują
ce : 100 m. Pietrzak (WKS) - 12 tek.. 
200 m. Groblewski (WKS) - 23 9 sek 
800 m. — Sowiński (WKS) - 2 m I* 
sek Skok o tyczce: Atrkieiow (Wi-ria) 
3 m. Sk"k w z w y i : Różańsk' (WKS) — 
1 Si m. R*ut kula: Kiciński CWKS! -
J 0 ( 0 m. Rzut oszczepem: K v'ński - 3u 
m. Organizacja zawodów spravw.a 

K U R J E R S Y B E R Y J S K I 

Ceny zniżone! Zł. 1, U i ZJ (POD WRÓCIM SZTANDAREM). 

Początek o godzinie 4 popot. 

Cracovia broni się 
Oficjalne wyjaśnienie 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Najuprzejmiej prosimy Wielce Sza

nownego Pana Redaktora o łaskawe za
mieszczenie niniejszego wyjaśnienia na 
lamach poczytnego pisma. 
ECHA MECZU W A R T A - C R A C O V I A . 

Stało się nieszczęście, które dotknę
ło nasz klub, jeden z najstarszych w 
Polsce. Boisko, na którem nieraz przed
tem rozgrywano zawody w jeszcze go
rętszej atmosferze, było poraź pierwszy 
widownią zajść, które każdy, zdrowo 
myślący człowiek potępić musiał. Ten 
jednak zdrowo myślący człowiek doszedł 
równocześnie do wniosku, gdzie należy 
szukać przyczyn podobnych zajść i na
brał przekonania, że to wszystko, co od 
pewnego czasu dzieje się na boiskach 
całego kraju, mogło w końcu doprowa
dzić do takiej skrajności, jaką obserwo
wano na ostatnim naszym meczu. 

Publiczność krakowska, znana dotąd 
jako wzór sportowego wyrobienia i za
chowania, została doprowadzoną do 
ostateczności nie tylko tym bezmiarem 
ignorancji za:ad sportowych ze 6trony 
jednostki na ostatnim meczu, ale całym 
szeregiem pociągnięć, dokonanych przez 
ludzi, którzy powołani są właśnie do tę
pienia tego rodzaju szkodliwych obja
wów życia sportowego. Metody, jakie 
stosowano na ostatnim meczu, doprowa
dziły do punktu kulminacyjnego rozgo
ryczenia w odniesieniu do przebiegu za
wodów. 

Niektórzy PP. recenzenci sportowi w 
obliczu naprawdę wyjątkowego nie
szczęścia naszego klubu, zdobyli się tyl-

kk.bj krakowskiego 
ko na... potępienie jego władz, którym 
odważyli się zarzucić, źe nie uczyniły 
nic, aby zapobiec ekscesom. Podali oni 
też fakty niezgodne z prawdą, jak te np. 
Że „sędziemu wybito trzy zęby", że „Fon 
Łowicz został pchnięty trzykrotnie nożem 
w brzuch", że „bito niemiłosiernie gra
czy" (w liczbie mnogiej) z Poznania, że 
„nie było porządkowych", że „nie było 
policji' i l. p. i t. p. 

Odpieramy te inwektywy I stwierdza
my publicznie, że liczba porządkowych 
na tym meczu była większą, niż na każ
dym innym poprzednim, a policja znaj-
drwała się zarówno na boisku, jak i w 
większej liczbie przy wyjściu z boiska 
pod trybuny, którędy przechodzi sędzia 
i gracze do szatni. Pierwszym, który 
zbliżył się razem z naszymi graczami do 
sędziego, byl posterunkowy P. P. 

Rozumowania tych „innych" recen
zentów, zmierzające do ukarania klubu, 

| który uczynił wszystko to, co przewi-
j dywać mógł człowiek rozsądny, musia-
jły oprzeć się na nieprawdzie. Ci wszy-
i scy, którzy widzieli zajście, ale nie z tr.y 
' bun, lecz będąc wśród tłumu, najlepiej 
sobie z tego zdają sprawę. 

Członkowie naszego klubu, stanęli w 
pierwszym rzędzie z narażeniem osobi
stego bezpieczeństwa, w obronie sędzie
go. Klub nasz i jego władze spełniły swą 
powinność, tak jakby to uczynił każdy 
inny klub. 

Za Zarząd Główny K. S. Cracovia: 
Vice-Prezes: (—) Fr. Slrasik. 

Sekret. Generalny: (—) Wl. Zasadni. 

J a k b r u t a l n i bywają m e i c i y i n l . . . 
J a k p e ł n a p ś w i e c e n i a I i n ' l o i c l k o b i e t y . . . 

J a k ż y c i e byu>a k a p r y ś n e . . . 
pokaże Wam film p. t. 

P o ż ą d a n a 
z Dorothy Nackolf! I Wcfor'em ltarconl 

w rolach głównych 

Sprawa trenera 
narc.arskiego 

P.Z.N. czyni usilnie starania celem 
sprowadzenia trenera norwerskiego, któ 
ryby wzorem roku poprzedniego praco
wał we wszystkich ośrodkach narciar
skich. Głównym zadaniem trenera bę
dzie przygotowanie polskiej drużyny 
reprezentacyjnej na zawody FIS w Ins» 
brucku w dniach od 6. — 13. lutego 
1933. Drużyna la zestawiona będzie z 
grona narciarzy, którzy będą brali u-
dzial w obozie treningowym w Zakopa
nem. Obóz ten zorganizuje Komisja 
Sportowa P.Z.N. już w pierwszych 
dniach grudnia. Skład osobowy obozu 
wyznaczy kpt. sportowy P.Z.N. 

Osoba trenera nie została jeszcze 
ustalona. Zeszłoroczny trener p. Klyk* 
keń odmówił przyjazdu, wobec czego 
Komisja Sportowa P.Z.N. zwróciła się 
'do Związku Norweskiego o wyznacze
nie trenera Elvruma, który pozostawił 
po sobie jaknajlepsze wrażenie w czasie 
swego ostatniego pobytu w Polsce. 

Echa spotkania 
Warto — Crócovia 

W Warszaw'e w hicgu naprzełaj "a 
ćł Kim- z w v c ę ż v ł Zak (W-nka) w cza
sie 9 min. 35 sck. 

Mecz o mistrzostwo drużynowe Pol-
sk 1 w bnks'e m'edzv Polon'a a PPG, 
który miał sie odbyć w dn'u wczoraj
szym w Orud/indzu został odwołany, 
natomiast zostało rnzetrrane spotkane 
lmvnrzv#k'e< Wahee 'cero w n*'finnl» 
Polonia spotka sie z Wartą poznańską, 

Tou/ariyskie spotkania 
footbalowe w łodzi 

W Łodzi, rozegrane zostały w niedzie
lę trzy spotkania towarzyskie, a miano
wicie: Widzew—LTSG 3:1. W K S - S K S 
2:1, Turyści—Cyrk Staniewskich 6:3. 

4 5 - 2 

W związku z ełośnem 1 zaj«c'ami na 
meczu PgówVrr) nredzy Wartą a Cra-
covia. rozeeranym na hoisku CracnvJL 
dow'aduJemv się że Wydział Gier i Dv-
scvnl'nv PZPN-u postanów 1! na swym 
ostatnim /cnranui nrzedłoż.yć zarndO* 
w 1 1 'gi wn'n«ck. by bo'sko CmcwM zo-
stnto zamknięte na przeciąg jednego 
roku. 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 

, C A S I N O 

Dziś Premiera 
Pocz. seansów 

o godz. 4, 6, 8 i 10.15 

G W I A Z D Y 
w arcydziele reźys. „Clorence'a Browna świetnego 
twórcy filmów Symfonja zmysłów „Wolne dusze ' 

3 o a n C r a w f o r d 
ulubienica świata u szczytu swej popularności 

C l a r k G a b l e 
bohater filmu „ Wolne dusze" uosobienie 100 proc. mężczyzny 

w filmie 

r t 

poruszającym arastyczne zagadnienia współczesnej 
moralności. <oo-2 

Nadprogram aktualny dźwiękowy Tygodnik Paramoanfu. 

ubli 1932: :Nr.301 

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m o n o w e j 

Łódź, Piotrkowska 189 

T e l . 1 4 4 . 5 5 . T e l . 1 4 4 - 6 6 . 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

v B A g u m . . ? y \ " y 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! - m t 

lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 

równie dobre, iak naieneri'iczn ei odrzucać. 
P r a w d z i w e , J e d y n i e z n a z w a „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

Rozmaite 

LEKARZ - DENTYSTA 

wznowiła przyleci* w lecznicy przy 
Górnym Rynku 

Piotrkowska 294 
t e l . 1 2 2 - 8 0 

przyjmuie od 4—7 p. p. 

Z N I C Z E 
M A C R O B K O W E 

" P O L O " 
Ż Ą D A K I E W S Z Ę D Z I E 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI PA

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle
pów. Na żądanie wysyła sie. 

kolekcie do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter m. 1S. 
TEL. 181-47, 

99 ..Czystość 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, 
froterowanie orsz sorzataińe biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

ZLOT O. BI2U1ERJE. kwity lombardo
we kupuje I pUci najwyższe ceny. 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrkow
ska 7. 00 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła
sza sic do jedynego pod wzgle-
dem o r g a n i za c y J n y.m biura 

„POLRUCH" 
w LODZI, Al. Kościuszki 37, 

telefon 141-01. 
W WARSZAWIE, ul. Widok It . 

telefon 234-84. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne oełosacnit do -Republiki*' 

JEUNE francalse ayant encore que|* 
ques heures llbres cherche lecons. Tel. 
226-02_de_9 a 10 et 2 a 3. 

DO SPRZEDANIA tremo. Wiadomość: 
Wólczańska 62, m. 5, od 2 do 5-ej. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero
wa 6. m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po poł. 
POSZUKUJE SIĘ agentów (ki) i inka
sentów (ki) do sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Wiadomość; Lśpo. 
wa 25, m. 6, codziennie od 10—2 i od 
4-e| do 7-ci. . 

KARAKUŁOWE palta damskie \ ©raz 
fokowe, zrobcowe i pizmowoowe sprze
dam za bezcen. Hotel Manteuffel, Za
chodnia 45, pokój 17. 

DO WYNAJĘCIA mały skromni* ume
blowany pokój z oddzieliłem wejściem, 
centralne ogrzewanie. Piłsudskiego 76; 
mieezk. 16. 

CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
3;«i» fotogtarune <to «!*« cto-oouttyi 
RYSUNKI. DroJeKty reklamowe 
i wydownlcxe wykonywa 

R . B O R K E N H A G E N 
~; , Piorrkowako100,Tcl.1l--

ia Mi to ii | 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

A k w i z y c l i o g ł o * z e f t 

F U C H S , 
JEŚL I P i o t r k o w s k a 5 0 - T f i h . 1 Z I - 3 6 H 

tmm — n w j>i—M M I I I i n • • i ••••• i mmm 

Za wydawc*: Wydawnictwo Jtoublik*'', So. z ogr. odp. i redaktor odouw, Wadaw Smflski, W druk. Jtoublitt". sp, z ogr. odp. w. Łodzi. Piotrkowska 49 i 6 4 


